wg 


o nicach,,. 
poczucia narodowego, okrzepła pol- 


/Targowicy... - 


Wydanie poranne. 


PRENUMERATA: 
. Roczałe 15 rark. 50 fen, 
` -„półrocznie 8 mrk. —. 
kwartalnie 4 mrk, 50 fen, 
ałasięcznie 1 mrk. 50 fen, 


"zh odno: renie do domu 30 fem, 


mazur ace 


OGŁOSZENIA: 
"Nadesłane przed teksten 
I w tekscie — wiersz I mrk, 
Nekrologja . „ 50 fen. 
Rektamy + e.p. 60 fen, 
Zwyczajne . „ 40-fen, 

- : Drobneogioszenia po 6 fem 
/za wyraz. Najmniej 50 fen. 


€ 


Łódź, 


* * 


` Bieży po polskiej ziemi dobra 
„wieść, tysiącznym się echem w ser- 
zach ludu odzywa: złączył się na- 
ród polski w uczuciu najwyższej 
„czci dla swego bohatera, jedną oży- 
(wiony myślą zwrócił się tęsknem o- 
„kiem do swej górnej i chmutnej 
przeszłości, zapomniał o dzielących 
-go, niby niezapomniane blizny, gra: 
Zabiło silniej tętno ` samo- 


'ska duszą, zakwitła wolą niezłomną, 
'co się tworzeniem własnego ognis- 
ka państwowego wykłada.: Jakgdy- 
by niewidzialna ręka przeznaczenia 
zbliżyła do siebie te dwie chwile, z 
'których jedna jest najwyższym woje- 
ieniem czynu, na jaki się naród zdo» 
być może, druga pięknym wspom- 
nieniem o bohaterstwach 'przeszłoś- 


ci, cudną baśnią naszej historji, ja- | 


ką w ciągu stulecia przędły zmarsze 


czone usta staruszek, gdy do snu 


układały wnuczęta... 


» e e... © © a e. a Ld 


.Dreszcz śmiertelny wstrząsał 
Rzeczpospolitą. Pod ostremi ciosa- 
mi zaborczych nożów tajał raptow- 
ie jej terytorjalny dobytek, najlep- 
si jej synowie o matce - Ojczyźnie 
pamięć zatracili, a fałsz, przekup- 
ctwo i prywata święciły stypy ma 
gruzach powalonej mocarki, Od 
górnych warstw społecznych, od 
tych, w których ręku władza w cią- 
gu długich spoczywała wieków, wia- 
ło jakieś niezdrowe tchnienie, coś, 
co wieszczyło nieszczęście i słabość. 

„Znikąd pomocy żadnej, ramie- 


¿nia mocnego brakło, na którym by 


się po bratersku oprzeć było można, 
a tu zewsząd czarne nadbiegają 
chmury i złowieszcze się głosy od- 
.zywają. ODC: 

W Europie duszna atmosfera; 
juź pierwsze gromy rewolucji w 
królewską Francję uderzyły, już z 
łoskotem walić się zaczął . gmach 
Starych pojęć... AT 

W Polsce jakieś niezrozumienie 
„dziwne ducha czasu, jakaś nieszczęs- 
„na ślepota, która nawet przebłyski . 
rozumu politycznego — Konstytucję 
:3 Maja — pragnie utopić we krwi 


Na ponurym tle, na tle bezna- 
jidziejnego posuwania się państwa ku 
iskrajom przepaści pojawia się jasna, 
,świetlana postać, opromieniona  sła- 
twą szermierza za wolność zamor- 
iskich ludów, juź osnuta czarującą 
nicią legendy — Tadeusz Kościuszko, 
jZe zwykłą mu przenikliwością pojął 


_|eałą grozę sytuacji, duszą człowieka, 


jcałą siłą przywiązanego do wielkich 
haseł wolności, jakie rewolncja świa- 
ita odkryła, odczuł okropną  możli- 


 JWość utraty swobody narodowej `i 
jmięzależności Polski, on, który tyle- 


kroć życie swe. narażał w ciężkiej 


ipotrzebje a cudzej obronie.. Hydra 
(Targowicy wciąż rosła, coraz szer- 


Poniedziałek, 15- Października 


 zakusom moskiewskim i do 
_wicy przeszedł. 


1917 r. 


CARR 


sze zataczał kręgi ruch  szlarhecki, 
zmierzający jawnie do unicestwienia 
wielkich refyrm majowych, do za- 
przedania się raczej wrażej Rosji w 
jasyr, ni4 wkroczenia na drogę 
wzmocnienia państwa przez damo- 
kratyzację jego podstaw. 


ziemi Kościuszko poraz pierwszy sta- 
„nął do boju. Napróżno..: 
Król Jegomość, słaby, chwiejny, nie 
zdobył się na stawienie czoła 
Targo- 


Dla Tadeusza Kościuszki cłos ło 
niesłychany. Zmiechęcony i rozcza- 
rowany znów ojczyznę rzuca poto 
jednak tylko, by jnż wkrótce w in- 


nym charakterze do niej powrócić. 


„Należało w silne ręce ująć władzę, 
-wybuchłemu samorzutnie powstaniu 


nadać kierunek, zapewnić mu powo- 
dzenie przez postawienie na czele 
popularnej osobistości, - W ciągu 


— - Polała się krew żołnierska pod 
Zieleńcami i Dubienką; na polskiej 


Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


| pierwszych dni swego pobytu w kra- 


ju Kościuszko wszystko to' uczynił, 
Tym czynem wielkim, tym obja- 


| wem energji w chwili, gdy wszyscy 


I nawet 


już we wszystko zwątpili, tym zdro- 
wym porywem patrjotycznej duszy 
zdobył sobie nieśmiertelne waw- 
tzyny. | M; 


I nie te tylko, które oręż zwykł 


na głowy bohaterom nakładać, nie 
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dotychczas jeno biernym okiem na 


-te tylko, które wielcy wodzowie no- 


szą w obliczu historji. Bo zwykli 
oni w bój iść, ducha za sobą narodu 
czując, bo zwykli zbrojne i do bo- 
ju zaprawne męże widzieć... 


p tego  niemiał 
za sobą, Z narodu, co rozdzielon 
był na różne kasty, odgrodzone 


- Kościuszko i 


od siebie prawem i obyczajem i ró- 


żnie ojczyznę swą miłujące, musiał 
stworzyć mur jednolity, coby bram” 
polskich przed obcym bronił najaz- 


„dem. 


Dokonał tego. Umiał podnieść 
dp wyżyn obywatelstwa tych, co 


WOTA 


wypadki spoglądali, uciemiężeni i 
twardym jarzmem niewoli do ziemi 
przytwierdzeni. Umiał rozpalić żar 
poświęcenia, w hartownych chłop- 
skich duszach i dowieść spółczesnym 
że i sięrmiężne serce dla Polski bi- 
je, że nie tylko krew kontuszowa jej 
ziemię rosić umie w wojennej po. 
trzebie!.. | 

Historja mistrzynią jest życia, 
a pamiątka każda dwojaką ma war- 
tość: tę, że na chwilę wykreśla w 
pamięci poczucie wszystko chłoną- 
cego i wszystko zacierającego czas 
iznów na: myśl przywodzi minione. 
wrażenia i uczucia; i tę, że bezpo- 
średnie daje teraźniejszości nauki, 
że siłą przykładu naśladować każe 
czyny; tym już wielkie, że do his- 
torji przeszłe, i 

Imię — Kosciuszko — dziś, to 


JĄ talizman, to hasło! To symbol bez- a 


granicznego poświęcenia dla sprawy 
narodowej, wielkiego Ojczyzny umi- 
łowania i silnej, nieprzepartej dążno« 
ści do ratowania jej czynem. Ta 
potężne zawołanie, co od krańca na 
kraniec Ojczyzny biegnie, wszędy 
budząc nieznany jakiś zapał i wolę 
mocną, niezwyciężoną.. Jak ongiś, 
jak wtedy, gdy Racławickie pola 
krew kosynjerów rosiła... 

„| jeszcze jedną myśl, płodną a 
świętą budzi ten hejnał, co ku czci 


| Kościuszki po polskiej gra ziemi: w 


masąch jest siła narodu, tam tkwią 
„korzenie jego potęgi i gienjiszu, w 
tych masach szarych, w siermięgi i 
niebieskie bluzy robocze strojnych, 
a czyste mających serca i twarde od 
pracy dłonie... | 

 Pragnęli tamci przed wiekiem 
przeszło pod ciężarem ciosów pada- 
jącą Rzeczpospolitą ratować, wlać 
nowe życie w jej umierające tętna, 
my dziś tę samą, a jednak większą 
musimy czynić pracę, bo już zmarłą 
wskrzesać i nowym  natchnąć du- 
chem. l l 
Ale jedne na sztandarze ostaną 
hasła, jedne, a silniejszemi jeszcze 
pisane barwami: 


„Przez lud dia świętej Sprawy 
- Ojczyzny zbawienia! 
P_© 


Tale Kostina. 


(W setną rocznicę zgonu). 


Kościuszko ujrzał światło dzienne 
12 lutego 1746 r. w dzierżawionej przez 
rodziców Mereczowszczyźnie, w domu 
skrojonym na starą modłę szlachecką, 
Pochodzenie. swoje wywodził z średnio- 
zamożnej szlachty. litewsko-ruskiej, - pie- 
czętującej się „Rochem* jeszcze z Ja 
giellońskich czasów. Pierwsze nauki 
pobierał u jezuitów w Brześciu. Mec 
łaciny, trochę matematyki, greki i dwa 
języki nowożytne — oto, co składało sie 
na program szkółki zaściankowei. 


M 


W 1765 r. 19-letni młodzieniec zo” 
stał wpisany w poczet uczniów świeżo 
założonej „Szkoły Rycerskiej J. Kr. Mości 
t Rzeczypospolitej”, Szsoła, pomimo 
nazwy, była właściwie srednim zesładem 
naukowym i wychowawczym, który miał 
na celu dać wykształcenie ogólne, a 
tylko kilka przedmiotów, mogących się 
przydać w zawodzie wojskowym, i or- 
ganizacja szkolna wnosiły tu pierwiastek 
rycerski, Duch panujący w szkole 
sprzyjał rozwinięciu się w Kościuszce 
tych wszystkich dążeń szlachetnych, 
'z jakimi przeszedł do Warszawy z kon: 
'wiktu brzeskiego i z domu rodziciel- 
skiego. Gdy złożył ostatnie egzaminy 
i zafrzymany został jako oficer płatny 


przy korpusie, otrzymał najwyższe mo- 


iwe stanowisko komendanta dywizji 
w randze kapitana z płaćą 200 złp. 
Rada korpusu poleciła go królowi, jako 
żadnego z 4 kandydatów, zasługujących 
wa stypendjum ze skarbu Rzplitej i Koś- 
giuszko w roku 1770 opuścił kraj. We 
Francji poznawał pilnie sztukę. budo- 
'wania mostów i dróg, sypania szańców 
wojennych, zdobywania i bronienia for- 
tów. Po: 5 latach wrócił do Polski, 


P> doskonały inżynier wojskowy. Bo- 


esne musiało być powitanie ziemi tro- 


„dzinnej. Polska była uszczuplona po- 
"działem, dokonanym bez jednego wy” 
strzału. 


W Warszawie rządziła zgraja zdraj- 
„ców, kamenderowana przez przedstawi-. 
«ieli ebcych mocarstw. Społeczeństwo 
zapadło w śpiączkę moralną, kraj ze- 
schnięty do roli prowincji, rządzonej 
przez Sfackelberga w imieniu carowej. 


''Niewesałe też stosunki rodzinne pano- | 


wały wówczas. Majątek familijny, za- 


rządzany przez brata—marnotrawcę, był | 


silnie nadwerężony. W r. 1775, po do- 


bratu pola do działania, Kościuszko od- 


Techal do Francji, a stamtąd do Ame- 


syki, gdzie rozłegł się grzmot strzałów 
powstańczych. 


aa i niepodlegiy byt. 
znali się na zdolnościach młodego in- 


-żyniera. - 


Koś śduczkć przebywał god Filadel- 
fia, w dolinie rzeki Hudson, pod Sara- 
toga. 
Kościuszce amerykanie pobili na słowę 
anglizów pod tą estatnią miejscowością. 


General Gates podnosić zasługi „pułk, 
Kościuszki, który wybrał i szańcował 
pozycję”. W 1779 Fe zginął w szturmie 


na Savannah gen. Kazimierz Pułaski, 


- przyjaciel Tadeusza. 


Półtrzecia roku trwała budowa 
Şortu w West Point, prawdziwa chluba | 
sztuki woj . K 


W peździerniku 1777 roku, dzięki 


sos pO szcześli- 


| szczupła armja polska, 


| snego Stawu, 
| znaczne straty. Niedługo nadeszła wieść, 
| że król przeszedł na stronę Targowicy. 
435 stanów amerykań= 
skich wystąpiło do walki z Anglią e woi- | 
Amerykanie po- | 


| władze austrjac 
| Kościuszko udał się dó Drezna, 


| tyczni. 


| słańcy sprzysiężenia warszawskiego i pro- 
| sili generała, 
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wym zakończeniu wojny, mianował Koś- 
ciuszkę generałem brygady. Bohater 
odpływał z: Ameryki ozdobiony znakiem, 
wyobrażającym Cyncynnata, witanego 
przez senaforów rzymskich, z napisem 
(po łaginie): „Porzucił wszystko, aby 
ocalić Rze sczpospolitą* . Jesienią roku 
1784 stanął na ziemi połskiej' W Polsce 
byt już świt ducha natriotycznege po 
długim okresie bezwładności. Zamiesz- 
kał w Siechnowiczach. £ Francji i Ame- 
ryki generał przywiózł odgłosy nowych 
haseł społecznych. Wytworzył sobie 
niezależny od panujących przesądów 
pogląd na świat, iż wszyscy ludzie są 
sobie równi, a tylo „bogactwa i wia- 
domości czynią różnice*. Dla swych 
poddanych stał się prawdziwym ojcem. 
Pańszczyzna została zmniejszona de 
2 dni w tygodniu, kobiety uwolnione od 
wszelkiej robocizny, kary cielesne znie- 
sione. W 3789 r. Kościuszko został mia- 
nowany generał- majorem. Odtąd prze- 
bywał we Włocławku i Międzybożu (Po- 
dole). W 1792 dwie armie moskiewskie 
wkroczyły do Polski, celem obrony „za- 
grożenych swobód stanu szlacheckiego”. 
Na tyłach jechali: „Szczęsny Potocki, 
Seweryn Rzewuski i Fr. „Ksawery B:a- 
nicki, twórcy konfeder racji targowickiej, 
którym wojsko carstis. miało dopomóc 
do obalenia ustawy 5 maja. 

Uniwersal królewski ogłosił Rzecz- 
pospolitą w stanie wojny z. Moskwą. 
Ukrainy miał bronić ke. Józef Ponia» 
tewski. Pod grozą przemocy. rosyjskiej 
rozbita w do- 
datku na 5 korpusów oddzielnych, po- 
częła się cofać. Pod Dubienką polacy 
oparli się skutecznie. Wódz ros. nie 
mógł posunąć się ani o krok naprzód. 
Wówczas przekroczył granicę austrjacką 


: i od strony neutralnej uderzył na obóz 
znanym zawodzie miłosnym i z powodu | 


polski. Kościuszko cofnął się do. Kra- 


przyczyniając rosjanom 


Powszechne 
wojsku, i 
bić. Ks. 
jechali 


oburzenie zapanowało w. 
które się jeszcze mogło i chciało 
Poniatowski it Kościuszko wy- 
za granicę. Przedtym jeszcze 


król nadał mu rangę generai-lejtnanta. 


W fermie listu. pożegnalneso de siostry 


| bohater szisał akt częściowego zniesie- 
| nia pańszczyzny w Sischnowicach. 


Po krótkim pobycie w Galicji, skąd 
ckie kazały mu wyjechać, 
gdzie 
przebywali najwpływowsi emigranci poli- 
W 1793 r. do Lipska przybyli wys 


by, jako dyktator z władzą 
nieograniczoną, stanął na czele przygoto- 


'wującego się ruchu zbrojnego. Zajączek, 
„wysłany do stolicy, Przekonał się, że przy- i 


Bitwa Racławicka. 


(Urywek z poematu „I adeusz Kościuszko”). 


r 


Rumiane kwietniowe słońce, jak dysk w grze bogów lecące, 
wybiegło ponad pagóry, gdzie w gąszczach stąży świecące 
broniami wojska dwuch armji. Rosjanie na stromej wyży 
za lasem kryją sztandary; Kościuszko, jak orzeł w chmurze, 
- naprzeciw leżące wzgórze zajął, zaś oba obozy 
wądół rozdziela głęboki, gdzie szumią bezlistne ozy, 
Cisza. Szybuje w błękitach skowronek, słodkie hejnały 
piejąc, a lasu wnętrzności dreszcz życiu przebiega chyży. 


Cisza. 


Wiatr ziote wikliny łaskocze. Jeszcze się strzały 


nie sypią gradem ołowiu. Kościuszko już wczesnym ranem. 


pozycje sprawił i cieka na konin biatym. gotowy 
z ręką na szabli głowicy. Lecz śpi huragan ogniowy, 
Za srebrnomodrym tumanem 


Cisza. Wódz patrzy dokota. 


biełone chaty. Z kominów dym bławosiny ulata — 

bogom wszechżycia i miru pokorna niema objata. 

Tu polskie hufy rycerne w krzewów pagórnych oplocie 

na znak czekają wyroczny, tu i krakowskie drużyny, | 
jak gigantyczny łan zboża, gdzie ździebłem każdego kiosa — 
na Sztore przekuta srebrzysta w twarz słońca patrzy się kosa 
O ludu, na śmierć idący ochoczo za cudze winy! 


O ludu, w Sercu, jak w czynie, prosty l.. 


Już słońce wysoko... 


I oto w parowu cieśnie poczęły moskali krocie 


kac się z wyżyny, jak wartkie trzy strumieniska... 


huknął zew armat: 


i oto 


A chyżej, a chyżej lećcie ku śmierci ha 


Już kule bięk'ty prują; ta ówdzie pierś ziemi wierci, 


jak wściekłe, krw: chciwe zwierzę. 


Ka Kościuszkows ską kolumnę: w, 


Uderzył strumień Środkowy 


gięła się wewnątrz i głowy 


uchyla nieco, lecz zaraz jak ciało węża się tuzmaga, 


a górą komenda leci. 


Saiwy !... 


Deszcz polskich kul celnych, —= 


Rosyjskie chwieją się roty, lecz prawy strunień, choć smaga 


grad kul, front armji zasila. 
dwiich jererałów wyrzuca: 


Kościuszko na 
Zajączek to z Maddaltńskia: 


czoło dzielnych 


Lecą i, trzykroć odparci, w dawnych pozycjach się ważą 


Nic to — wódz patrzy, wódz czuwa, 
polskie rycerstwo, a kule ulewą wesołą ł cą 
Aż trzecia rosjan kolumna, 


z lewego skrzydła polskiego. 


gromową rozżagwia twarzą 


a 


jak trzeci tytan, powstała od szczytu stromego wzgórza — 
i w dół ze chrzestem się żóczy, biyska i grzmola, jak lawa. 


enisow 
 WAWÖZ, sojusźnik polaków, 
dco od PoRRER kul pada - 


trwa u jej czoła, lecz wąwóz w drodze im stawa; 
czuwa, rózwarty, jak trurmena— 
— z wądolne RR gtębie, 


| 
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gotowania,- jakie poczynicno, ma są Roa 
stateczne. Dla zmylenia czuj Ś éi policji 
moskiewskiej Kościuszko  cdiochol do 


Włoch. Z początkiem roku 1794 zjawił 
się znowu w Saksonji. Rzeczpos: volita go- 
towała się do boju. W Warsza agite- 

wali: gen. Działyński, Kazestas, Bars, Jel- 
ski; na Litwie — Prozor. Saian, Grabow- 
ski, Gisdroyć, Bohusz, Brzestowski, Ko- 
Ściuszko wierzył głęboko w w to, Że prze- 
moc, zagrażająca Polsce, dałaby się ode- 
przeć tiumnym powstaniem calego narodu, 

Jake punkt wyjścia dla działań po- 
wstańczych, wybrane Kraków. 23 marca 
1794 r. przybył do Krakowa Naczelnik. 
Załoga rosyjska dzień przediym wysta 
'z miasta. Noc zeszła na pisaniu aktu, 
ułcżonego na zamku przy pomocy Kołlą- 
ta, Linowskiego i innych patriotów, 

Wstał nakoniec nad Krakowem i Pol- 
ską wielki dzień 24 marca 1794 r. Nie- 
przeliczony tłum zaległ rynek i ulica przy- 
ległe. Na cześć upragnionego wodza Wy- 
buchły dinugo niemilknące okrzyki. Wśród 


uroczystej ciszy rozpoczął się akt zł łożenia - 


pzzysięgi przez wojsko. Rota tego nieza- 
pomnianego ślubowania brzmiała: „J4,.., 
przysięgam, że będę wierny Narodowi Po!- 
skiemu i posłuszny Tadeuszowi Kościusze 
ce, Naczelnikowi Najwyższemu, wezwane- 
mu od tegoż Narodu do bronienia wolno- 
ści, swobód i niepodległości Ojczyzny, 
Tak mi Boże depomóż i niewinna męka 
Syna Jego!” - 

Poczym stała się cisza jeszcze więk- 
sza i Tadeusz. Kościuszko, ująwszy obu- 
| rącz miecz poświęcony, zaprzysiągł te sło- 
wa: „Ja, Tadeusz Kościuszko, przysięgam 
w obliczu Boga całemu Narodowi Polskie- 
mu, że powierzonej mi Władzy sa niczyj 
prywatny ucisk nie użyję, lecz jedynie jej 
"dla obrony całości granic, odzyskania Sa- 
mowładności Narodu i ugruntowania pa- 
wszechnej Wolności używać będę. Tak 
mi Panie Boże dopomóż i niewinna Męka 
Syna Jego”. 

_ Zerwała się burza radości, Naczelnik 
"w Ołoczeniu generałów, oficzrów i inda 
udał się na ratusz, gdzie wygłosił mowę, 
w której wzywał do wzięcia udziaża w wal- 
ce ludzi wszelkich stanów: szłachię, włośe 
cjan, mieszczan, duchowieństwo i żydów. 

Następnie Linewski odczytał wieko- 
pony a Akt powstania obywatełów mie- 
szzańców województwa krakowskiego”. Na 
akt posypały się setki i tysiące podpisów. 
Polska wyrzekałą się wiekowych przesą- 
dów, wkraczając uroczyście w nowy okres 
dziej jów swoich, uznawała włościan Za 0- 
bywatełów, iak czuła matka, po raz pier- 
wszy przy.isnęła ich do serca. A ten set- 
deczny lud polski ki na pierwsze zawołanie 
szedł sechotnie i radośnie. Trzej ilisacy: 


Sroka, Brandys i G:zywa ofiarow ali nas 
i | tychmiast na zotrzeby wojenne 29 gali a- 


wożając; 


Hej, Maćku! Szymkul a dalej l... 


©; chiopi nasi! zwycięzcy! 


nie wyrzekł: stań sigla. 


Ze świstem toczą się przed się, 
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Część rosjan Scytlę kosi pne się wzdraga — na zrębie, 
Teraz to chwila nadeszia, by genjusz Kościuszki błysnąt: 
cehłopstwo, aż dotąd stojące w oczekiwania gorącu | 
porwał, w bój powiódł, orkanem na wrogie iegjony cisnąt, 
„Bóg i Ojczyzna! Hej. chłopcy! wziąć te armaty! 
Hej, naprzód, wiara!" — i drogę szablą pokazał im własrą, 
„Jak runą chiopy, jak wrzasńą: Jezus! Maryja! — Aż dudni 
ziemia od ciężkich tupotań, aż wzbił się tuman ku słeńcu 

i stońce zakrył! Huk, jęki, zgrżyty, wrzask dziki.. Jak trzasną 
kosy w zdobywczym jazgocie, a górą furkoczą krzyki: 


- ddawicami. 


. Przez 


„nie. potrafił 


rów i sporo grosza. W ciągu kilku dni! 
pod chorągwią p powstania stanęło 2 Pa 
ce krakusów od. pługa i roli eraz 500 
rali. Znoszowo pieniądze, klejnoty, żywnęśći 
ubranie, broń. 
mu polecono, aby, nie używając środkówi 
przymusowych, wztudzało w ludzie c g 
dobrowolnzge zaciągania się do wciska, 
Pod Luborzycą N aczelnik połączył się z; 
brygadą Madalińskie: yo i brygadą im. Wai 
pak Ogółem armja Kościuszkowskał 
liczyła 5600 ludzi. Pierwsze spotkanie zł 


Obywatels stw ziemiańskie-| - 


moskalami nastąpiło 4 kwietnia pod Rai 


Pole bitwy zostało po 5-cig 


godzinnej morderczej walce przy Palakach.| 


W świetnym ataku na baterje carskie, ko-' 
synierzy zdobyli 12 armat nieprzyjacieł-- 
skich i krwią swoją okupili zwycięstwo. : 

W obliczu calego wojska Kościusżko: 
oddał hołd męstwa "chłopa krakowskiego; 
Wojtka Bartosa, nadając mu godność 
szłachecką i srebrne szlify oficerskie. Po- 
chwałą zaszczycił chłopa z Rzędowic Świ: 
stackiego, Nakoniec "wobec zwycięskich 
szeregów zdjął z siebie mundur generalski 
i przywdział sukmanę krakowską. Bitwa: 
racławicka 
na losy powstania. 
wa i wypędziła ze swych murów moskafi, 
a 19 kwietnia mieszkańcy Mazowsza spis 
sali akt przystąpienia do powslania kra- 
kowskięgg. W nocy z 22 na 23 kwietnia 


wybuchło powstanie w Wilnie pod wodzą - 


pułkownika Jasińskiego. Śladem Warsza- 
wy i Wilna poszta Żmudź. Na widownię 
wystąpił tam oddział kosynierów, między 
któsymi znalazł się drugi Bartos, Kalinow. 
ski, odznaczony za męstwo stopniem oili« 


* cerskim. W trockiem tatarzy litewscy nfore: 
7 maja Na- 


mowali oddziały ochotnicze. 
czelnik wydał słynny uniwersał połaniecki, 
Tym aktem wiekopomnym przyznał ludo= 
wi wiejskiemu wolność osobistą, opiekę 
prawa i rządu, własność owocu pracy i: 
jiemożliwość wyrugowania go z siedziby, 
zabezpieczył go przeciw srogości dziedzie 
ców i na czas trwania wojny zniósł częe 
ściowo pańszczyznę. Prócz ustawy 3 ma- 
ja nic równie wspaniałego nie wydał: 
Polska XVHI w. 

Po ustanowieniu w Warszawie rządu 
Kościuszko rozpoczął kroki wojenne. 

Położenie zmieniło się na niekorzyść 
Poiaków. Nieprzyj acielska armja wyno- 
siła 27 tysięcy żołnierza regularnego 
i 124 dział, Ksściuszkowska — tylsoj 
15,500 (w tym 5,500 kosynierów) i 24% 
dział. Przeważające siły nieprzyjacieł- 
skie zmusiły armję polską do odwrotu.; 
Kielce Kościuszko powoli cofa 
się do Warszawy. 8 czerwca Zajączeki 
przegrał bitwę z gen. Derfeldenem pod 
Chełmem. Położenie tam nie było naj< 
gorsze, ale, niestety, dowódca polski . 
wzbudz ć zapału w armii, 


Tak się kottują, jak burza, 


aż Wojtek Bartos najpierwszy w armatnie cielska się wnurza 
iczapką zapał armaty, jak świeczkę kapturkiem gasi... 

Fiej! Maćku Szymku!.. Już chłopstwo pięć dział zdobyło w wesela; 
znów jedno, znów dwa! i cztery! 


Głuchną dział paszczel.. O, nasil 


W istnienia mistyczne rano 
klasycznym świecicie męstwem pod nieklasyczną sukmanął 
© chłopi! o bohaterzy! o cześć wam po wszystkie wieki! 
Z pól Raciawichich dzwon sławy odgłos poniesie daleki... 
Zdobyli działa, Naczelnik ściśniętą rzuca ich iawą 
twardych jak ściana i mocnych świecących dyskami” stali, 
na grenadjerów moskiewskich. Walą się trupy moskali 
i ścielą parów, jak łoże, na którym Śmierć będzie spała, 
Zadrżaty najemne rety!. Denisow krwawemi wzroki 
dojrzat już widmo przegranej. Czołowa kolumna pada 
a kosynjerzy, jak wicher w wyłom się walą szeroki. 

Pierś o pierś bije, z kosą karabin walczy i szpada. 

"A strzały świszczą i huczą, a ranni jęczą; rżą konie... 
Zamęt, jak kiedy, nim Stwórca w ogniowe ratrzący tonie, 

Wódz czuwa! Naczelnik w czerwone wiry 

prowadzi chłopstwo, “jak straszne, ožyłe gniewem menhiry. 

niby nieludzkie zjawiska — 


a pada wróg pokoszony, gdzie kosa świszcze i. Btyska. 
Popłoch we. zwrażych szeregach, na ciała wałą się ciata; 
wróg rzuca bronie i żebrze u białych centaurów laski, 


lecz onych tak moc zdobywczą żądzą zwycięstwa owi iata 
že tylko śmierć mają w darze ł tylko piorunów blaski 
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Szczęk szabel, jęki, kwik koni, wazkoży i dzikie wrzaski, 
a wróg się kiębi bezładnie, zatacza kata, upada, 
jak pszczoły, czadem pijane; wresżcie w ucieczce ratunku 
szuka, a chłopi ga Sieką, szarżują po nim ulany — 
aż połe zostało ciche i tylko trupy je ścielą 


lub ranni. 


"A dysk any w grze bogów o świat lecący 
już krańca nieba dosięga, grążąc się w tunach zackodt. 
A pod czerwone niebiosy krzyk leci z Racławic pola: 


Niech kie wolność i naród! 


SE ywa ja ani 


Vivat Tadeusz Kościuszko b... 


£ojja Wojnarowska: 


wywarła wpływ dobroczynny: 
Ruszyła się Warsza- 


"nocach. 


"tny jego talent organizatorski. 


„żeniu wymagało wielkiej 
- boju. 


m" 


„.żąc ku- Suworowowi, 


(W ezasto wiażsscności dzielnego 
nuijsownika Wieniawsziego R fzpca 
jego, pułkownik Kalk, podpisał haniebne 
poddanie. się, na mocy którego. gen. 


Elsner bez jednego wystrzału wziął Kras 


ków w. posiadanie. 
| Warszawa stanęła urzędownie na 
stopie wojennej wobec trzech dworów. 
„W połowie lipca zawiodła nadzieja na 
pomoc Francji, i 
Wszystko, co żyło w stolicy, goto- 
walo się do obrony. Tłumy rzuciły się 
do sypania okopów. Robocie tej tewa- 
rzyszyła pieśń ochotników krakowskich, 
Pieśń sniewana wszędzie: | 
Pókiż Polaku zgnuśniały, 
Rozłączony z bracią twymi, 
Bez sił, bez rządu, bez chwały, 
Będziesz więźniem w własnej ziemi? 


II 


15 lipca wejska-nieprzyjacielskie oto- 
czyły Warszawę. Połączona potega nie- 


. przyjaciela wynosiła 41 tysięcy dosko- 


nale wyówiczonego żołnierza i 255 dział. 
Po stronie perlskiej do boju wystąpiło 
16 tysięcy wojska regularnego, 10 tys. 


.kosynierów-chłopów, 10 tys. zbrojnego 


mieszczaństwa oraz 200 dział dałeko 
mniejszego kalibru. 
Warszawa, silna wiarą w świętość 


. bronionej sprawy, dyszała bohaterstwem. 
'Ludność walczyła na równi z wojskiem. 
-'Artylerja polska zdobyła sobie chlubne 
„wspomnienie w dziele oóalenia War- 

„ szawy. Naczelnik był wszędzie. Krzątał 


się, zabiegał, kontrolował, nie spał po 


W całej pełni uwidocznił się świe- 
W oble- 
żonej stolicy  wichrzyli zausznicy kró- 
lewscy, siejąc nieufność do rządu po- 
wstańczego; popędiiwa ludność war- 
szawska burzyła się i żądała kar doraz- 
nych dla wszystkich chwiejnych lub po- 
sądzonych © zamiary niepatrjotyćzne. 
Zachowanie równowagi w takim poło- 
mocy i spo- 


Wszystkie przeszkedy zmógł i po- 


. konał człowiek Żelaznej energji w szas 
|. rej kapocie. Atek powszechny nieprzy- 
*- jacielski 28-go sierpnia nie udał się. 


nocy z dn. 5-ge na 6 września, 


 straciwszy w walkach 15 tys. żołnierzy 


i rzuciwszy przeszło tysiąc bomb na 
„nieugiętą stolicę gen. rosyjski Fersen 
udał się.na południe. 5 A 

Tymczasem z Litwy nadeszły zła 
wiadomości. 11 sierpnia moskale zajeli 
Wilno, bronione niedołężnie przez gen. 
Chlewińskiego. Kościuszko miał w tym 
czasie swoimi rozkazami arntję 
70-tysięczną, w połowie niedostatecznie 
uzbrojoną i źle wyówiczoną. Nadto 
wkroczył na Litwę z 18 _ tysiącami 
ludzi sławny ze swych ekrucieństw gen. 
Suworow. Gen. Sierakowski pod Teres- 
polam poniósł klęskę. Gen. rosyjski 
Fersen przeprawił sie przez Wisłę, dą- 
Połączenie się 
tych dwóch wodzów rosyjskich groziło 
klęską. Wypadki uczyniły położenie 
'Połaków już prawie rozpaczliwem., Brak 
ludzi zdolnych i rozważnych zaciążył 
nieszczęśliwie na przebiegu całego po- 
wstania. Niedołężny gen. Poniński nie 
zdobył się ani na jeden strzał armatni, 
mimo, że przeprawa Fersena trwała dni 
kilka. Kościuszko był zmuszony wydać 
bitwę Fersenowi. pod Maciejowicami. 
Na pomoc miał nadciaągnąć Adam Po- 
miński z `3 560 żołn, Kościuszko wysłał 


"do niego kurjera z rozkazem, by wyfu- 


szył natychmiast w pochód iz tyłu ude- 
rzył na nieprzyjaciela. O godz. 2-ej po 
północy z kwatery Naczelnika odjechał 
drugi kurjer z rezkazem do Ponińskiago, 

aby się spieszył l 
wit 10 października &ał hasło do 
walki. Pod straszliwą osłeną kul dzia- 
łowych moskale - ławą żelazną zbliżyli 
się do dwakreć słabszych szeregów pol- 
skich. Śmiertelna obręcz zacieśniła się, 
szyki polskie zachwiały się. Naczelnik 
przebiegał szeregi, zagrzewał do męstwa 
i zapewniał, że Poniński lada chwila 
przybędzie. Żołnierze polscy wałczyli, 
ja: Iwy. Męstwo zamieniło się w roz- 
paczliwą gotowość na wszystko. Nie- 
śmiertelny bataljon Działyńskich zginął 
do ostatniego Żołnierza. Jazda mos- 
kiewską zjawiła się na tyłach armji pol- 
skiej.  Keściuszko napróżno usiłował 
jeszcze raz sformować front. Trzeci 
z rzędu koń padł pod nim, Okrytego 
ranami Naczelnika dopadł żołnierz ro- 
syjski i cięciem w głowę pozbawił zmy- 
słów. Gen. Poniński ze słynnego rodu 
zdrajców nie przybył. E i 
O godz. l-ej po południn bitwa by- 


"ła skończona. 


-Do zamku Maciejowickiego wprowa: 


dzono, jako jeńców, cały sztab. polski. 


£ się żałobą. 20,000 
mieszczan Warszawskich, wisdzionych roz- 
paczą, rzuciło się ku obozowi. Fersena w 
celu odbicia Kościuszki. Kołłątaj ledwie 
powstrzymał lud od wykonania szalonego 
zamiaru. Spotykano na ulicach mężczyzn 
i kobiety, którzy uderzali głową 0 mas, 
powtarzając z wyrazem rozpaczy: „Niema 
Kościuszki" W dwa dni po klęsce Rada 
Najwyższa Narodowa ogłosiła naczelnikiem 
Siły Zbrojnej Tomasza Wawrzeckiego. Ale 
położenie było zbyt rozpaczliwe, aby no- 
wy wódz mógł mu podołać, Suworowa 
usiłowała powstrzymać armia Mokronow- 
skiego, jednak ulubieniec ćarowej 4 listo- 
pada przypuścił szturm do Pragi. Lad i 


GAZETA ŁODZKA 
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wajsko broniło szańców z rozpaczliwym 


uporem. Wawrzecki i Zajączek z resztą 
wojska zmuszeni byli cofnąć się do War- 
Szawy. Suworow wiargrął na Pragę i dał 
hasło do rzezi; 20 tysięcy bezbronnej In- 
dności legło pad ciosami dzikich żołdaków. 
W taki sposób Rosja święciła swój tryumf 
nad pokonaną Polską. 9 listopada wje- 
chat do Warszawy wódz rosyjski. 

, Wódz naczelny pod Kielcami dostał 
się do nieweli rosyjskiej. A tymczasem 
oprawcy wieźli na północ Kościuszkę. Oa 
derwali dzielnego syna od Matki — Ojczy- 
zny, gdyż zbyt Ją ukochał, i jechali z nim 
aż uad Newę, coraz dalej i dalej od Pol- 
ski. 15 listepada 1796 r. syn Katarzyny 
l, Paweł I, uwolnił Kościuszkę z twier- 
dzy petropawłowskiej oraz 12 tysięcy żoł- 
nierzy polskich na jego prośbę. 

Car z całą rodzina złożył hołd Ko- 
ściuszce, jako obywatelowi, „który pra- 
wdziwie ojczyznę kochał“, 19 grudnia 
Naczelnik wraz z Niemcawiczem przez 
Szwecję i Anglię wyruszył do Stanów Zje- 
dnoczonych. W Abo, Stokkolmie i Göthe- 
borgu przyjęto owacyjnie męczennika idei 
wolności. W Anglji czekały Kościuszkę 
nowe hołdy i przyjęcia, Klub whigów ofia- 
rował mu szablę honorową, 

W chwili, gdy „Adriana” odbijała od 
brzegu, odkryły się wszystkie głowy, ga- 


rące „farewell! (bywajly* zadrgało w po- 


wictrzu, okręt długo goniły łodzie z kwia- 
tami. W Ameryce lud wyprzągł konie i 
wśród nieustannych okrzyków wiózł boha- 
tera do mieszkania. Żywo stał wszystkim 
w pamięci jego udział w walce o niepo- 
dległość Stanów. Kougres wypłacił Na- 
czelnikowi zaległą pensję generalską w su- 
mie 12 tysięcy dolarów. Prócz tego Ko- 
ściuszko otrzymał wzdłuż rz. Scioto obszar 
ziemi wynoszący 500 akrów. 
W 1798 r. otrzymał dokument, stwier- 
dzający istnienie legjonów polskich we 
Włoszech, i pośpieszył do Europy. Było 
już po pierwszych zwycięstwach oręża pol- 
skiego pod sztanderami Francji. Ponie- 
waż Napoieon nie okazał się skłonnym 
do wzięcia na siebie jakichkolwiek zobo- 
wiązań wobec Polski, Naczelnik stał się 
nieufnym i chłodnym, i 
©- Kościuszko, jako republikanin z krwi 
i kości, rozumiał dobrze, że tylko Rzecz- 
pospolita daje ludowi istotne gwarancje 
wolności i sprawiedliwości. Ządał on sn- 
rowego przestrzegania „principiów” i cnót 
republikańskich, których tak Świetne wzo- 
ry widział w Stanach. Zjednoczonych, 
. -Dla Napoleona caly ruch wolnościo- 
wy owych czasów był tylko stopniem, wie- 
dącym do tronu, Bonaparte krwawymi 
dłofimi sięgał po blask korony cesarskiej. 
W liście z dnia 7 stycznia 1807 r. Ke- 
ściuszko określił dokładnie swoje warunki: 
Polska miała być odbudowaną od morza 
Baltyckiego do morza Czarnego, lud wiej- 
ski miał grunta otrzymać na własność, 
fórma rządu miala być konstytucyjną. Na- 
poleon odpowiedział brutalnie. Był to ko- 
niec układów, - ż 
Przewidywania Naczelnika sprawdziły 
się. Gdy kongres wiedeński stworzył pa- 
redję w posiaci konstytucyjnego .Króle- 
stwa . Polskiego, związanego z olbrzymią 
i despotyczną Rosją, Kościuszko usunął 
się od wszystkiego i zamieszkał w Szwaj- 
carji, w Solurze. Na pół roku przed zgo- 
nem napisał testament. Dokument ten na» 
dawal wszystkim włościanom siechnowic- 
kim wolność osębistą oraz prawo własno- 
ści posiadanych gruntów i zagród. © 
Dnia 15 października 1817 r. zmarł 
w domu Zeltnerów, w którym znalazł 
troskliwą opiekę, serdeczne ciepło i cześć 
niemal religijną dia swej osoby. Cała de- 
mekracja europejska | amerykańska okryła 
się żałebą. Pogrzeb odbył się kosztem 
rządu szwajcarskiego. W parlamentach wy- 
głeszono pełne czci wspomnienia, 0 
- Senat rzplitej krakowskiej w 1848 r, 
sprowadził szczątki Naczelnika i złożył je 


w grobach królewskich na Wawel. Przy 
huku dział, położywszy na fundament garść 
ziemi z Racławic i Maciejowic, począł 
Kraków sypać tysiącznymi rękami całego 
ludu przez lat 3 sławny pomnik — mogi- 
ię — kopiec. 
Młodzież akademii wojskowej w West- 
Point wzniosła nisbawsm  Naczelnikowi 
pomnik z napisem: „Bołhazterowi dwóch 
światów*. Pomnikiem również wyraziła 
swą wdzięczność iudność Zuchwylu pod 
Sałurą. | ; 
Kongres amerykańs:i ozdobił się 
swych posiedzeń popiersiem znakomitego 
Polaka, Poeci i dziennikarze oddali na- 
leżny hołd zmarłemu Naczelnikowi. Nawet 
do Australji dotarło Jego imię, gdzie po- 


dróżnik polski, Strzelecki, odkrył grupę 


gór i nazwał je górami Kościuszki, 

Tak żył i umarł jeden z najwięk- 
szych patrjotów polskich, chluba Narodu 
po wszystkie wieki, największy bohater, 
w aureoli swych cnót wywyższony ponad 
cesarskie trony zmurszałej Europy. 


Ludomir.$3] 


Uaczystości  Kościugzkowskie 
W kościołach.  - 


Wczoraj u Św. Krzyża o g.9rano od- 
była się msza Św. dla młodzieży szkolnej 
którą odprawił ks. prefekt Kuczyński. 
Wielce podniosłe kazanie do młodzieży 
wygłosił ks. prefekt Brzeziński. 

O godzinie tl-ej zaś sumę celebro- 
wał ks. Rybus, a z kazalnicy - przemówił 
wikatjnsz kościoła N. M. P. ks. Brajten- 
wald. Chór męski sumowy pod dyrekcją 
p. Kuleszy wykonał czterogłosową mszę 
Glocka. - 

W kościele N. M. P.`na Starem Mie- 
Ście mszę św. o godz. 9 i pół odprawił 
ks. Kuplicki, kazanie zaś wygłosił ks. 
Wojdas, m 


m 


Wierzbicki, kazanie zaś ks. Szufladowicz. 
W dniu dzisiejszym w tejże -świąty- 
ni nabożeństwo odbędzie się o godzinie 
10-ej rano. Sumę cdprawi ks. Szuflado- 
wicz, kazanie zaś wygłosi ks. Kuplicki. _ 
| W nabożeństwie przyjmą udział szko- 
ły miejskie ze sztandarami, cechy i stowa- 
rzyszenia, 
Spiewać będzie chór sumowy. 
partję solową 
erpisz. - 
; W kościełe św. Krzyża dziś o godz. 
9 rano uroczyste nabożeństwo dla mło- 
dzieży szkół średnich. - r l 

O godz. 10 rano. nabożeństwa we 
wszystkich kościołach i świątyniach. W 
kościele św. Stanisława Kostki o godz. 
11 i pół rano uroczyste nabożeństwo z 
poświęceniem tablicy pamiątkowej. Po 
nabóżeństwie zasadzenie dębu pamiąt- 
kowego. 


oraz 
na skrzypcach wykona p. 


-W 6-kl. wyższej szkole realnej 
kupiectwa. łódzkiego. 


W sobotę szkoła zgrom. kupców m. 
Łodzi święciła uroczyście setną rocznicę 
Śmierci Tadeusza Kościuszki, W przy- 
strojonej emblematami narodowymi sali, 
umieszczone na podjum dużych rozmia- 
rów portret Kościuszki, wykonany przez 
wychowańca szkoly, p. A. Asza. 

Pod sztandarem trzymali straż wy» 
chowafńcy szkoły, 
Wstępne przemówienie wygłosił pres 
zes Rady Opiekuńczej szkoły, p. Wiłhełm 
Hordliczka, podkreślając ważność momen- 
tu dziejowege po stu latach od chwili 
śmierci Bohatera narodowego i że w pierw- 
Szym rzędzie jest zadaniem szkoły uświa- 
damianie młodzieży, co do haseł i idea- 
łów, wyrazicielem najlepszym których jest 
wiaśnie Tadeusz Kościuszko. „Szkoła 
Handlowa Zgrom. Kupców m. Łodzi, hol- 
dując w swej przewodniej idei wskazaniom 
Naczełnika narodu, stanęła również do 
apelu, aby uczcić setną rocznicę Jego 
zgonu”, temi słowy zakończył swe piękne 
przemówienie pan Hordliczka, | 


tutą profesora  Ićźkowskiego odśpiewał 
kantatę na cześć Kościuszki napisaną 
i skomponowana (słowa p. Zofji Wojna: 
rowskiej, muzyka p. Miłka, | 

Pe odśpiewaniu kantaty najstarszy 
prefesor szkoły, p. Heindrich, wraz z naj- 


rażenia hołdu Behaterowi nuarodowemu 
u pednóża poriretu wieniec, a równocze- 
śnie oddano pokłon i cześć przez ogól» 
me powstanie z miejsc sztandarom, wnie- 
sietrym na szalę. 


ko, jako ideał Bohatera narodowego” wy- 
głosił profesor Szymankiewicz, wykazując 
faktami historycznymi, dła czego właśnie 
Kościwszko dotychczas pozostał jedynym 
ideałem Bohatera narodowego, mimo, iż 


Sumę o godz. ll-ej celebrował ks.. 


Następnie chór uczniowski pod ba- 


młodszym uczniem tejże, złożyli dla wy- 


Pierwszy referat na temat „Kościusz- 


| 


w historji Polski, mieliśmy wielu więk- 
szych i szczęśliwszych wodzów, jak On. 
. „Pełen szczegółów referat p. Szyman- 
kiewicza przyjęto ogólnym poklaskiem. 
Po odśpiewan:iu przez młodzież Po- 
Joneza Kościuszki przemówił dyrektor, p. 
Wacław Kloss, „a : 
Mówił on o „idei Kościuszkowskiej 
w twórczości Matejki", ilustrując swój re- 
ferat przezroczami z „Bitwy Racławickiej 
i zatrzymując się dłużej, nad pojedynczy” 
mi fraguientami tego obrazy, 
Zaznaczywszy, że mylnym jest mnie- 
manie, jakoby dopiero Wyspiański powie- 
dział, że „Polska, to wielka rzecz“, na 
licznych przykładach z twórczości Matejki 
wykazał, że całą twórczość Matejki prze- 
pojona była ową przewodnią myślą — 
Polska to wielka'rzecz.* Tu szukać nale- 
ży przyczyny, że Matejko poruszał tylko 
wielkie wydarzenia dziejowe z historji Pol- 
ski, nie kusząc się na mniejsze częstokroć 
wdzięczniejsze tematy. : 
Obrazom Matejki więc może brak 
wdzięku, lecz zawsze wieje z nich wiel- 
kość. i 
Nawiązując w dalszym przemówie= 
niu twórczość Matejki do idei Kościusz- 
kowskiej, dowiódł licznymi przykładami 
p. Kloss, jak w obrazach historycznych 
Matejko zawsze wykazywał, iż Polska 
tylko przez lud odrodzić się może. 
W „Bitwie Racławickiej* widzimy taki 
np. fragment: na piersiach okrwawio= 
nego chłopa umiera w rozgwarze bitwy 
szlachcic, ten ostatni oddaje chłopu naj- 
większy swój skarb—szabłę. 
Fragment ten jasno upłastycznia 
myśl Matejki, iż chłop winien stać się 
również obrońcą ojczyzny na równi ze 
szlachcicem. | w innych swych histo*. 
rycznych obrazach, jak „Sejm Warszawa 
ski”, „Unja Lubelska” i „Zygmunt“ wy» 
suwa Matejko tendencyjnie chłopa, wy” 
powiadając tem myśl, że chłop winien 
yl w dziejach narodu należytą odegrađ 
role 
Słusznie przeto dyr. Kloss nawiązał 
twórczość Matejki -do idei Kościusz= 
kowskiej, gdyż idee te były jednakowe. 
Referatu p. Klossa, pelnego orygi< 
nalnych spostrzeżeń, świadczących o 
znawstwie i umiłowaniu twórczości arty- 
stycznej Matejki, wysłuchała publiczność 
z prawdziwym zaciekawieniem i rzetel« 
nym pożytkiem, dziękując zań gorącym 
osłaskiem, 
Obchód zakończone po godz. 8-ej 
edśpiewaniem „Boże coś Polskę“. 
J. Gr. 


Związek młodzieży pol. „Żagiew”. 


Wczoraj, o godz. 12 w poł. w sali 
„Liina* odbyła się uroczysta „Akademja”, 
zorganizowana przez ;Związek Młodzieży 
Polskiej pochodz. żydow. „Zagiew”. 
Licznie zebrana publiczność wysłu» 
chała hymnu „Boże coś Polskę*, poczym 
p. Menkes skreśliłi w krótkich słowach 
znaczenie uroczystej chwili, którą dziś ob. 
chodzimy. Zaznaczył, że w walce o nie- 
podległość Polski istniało jedynie wielkie 
umiłowanie ojczyzny, bez względu na 
stan lub wyznanie jej synów. Równie 
silnie kochał Polskę Naczelnik jak i Be- 
rek Joselowicz. ` 

| Następnie zabrał głos p. Urbach, 
który w swej jędrnej, nieco skrajnej prze- 
mowie scharakteryzował słuchaczom pos- 
tać Naczelnika oraz walki o niepodległość, 
poprzez bohaterskie czyny Legjonów Na- 
połeońskich.. Mówca przytacza list Koś- 
ciuszki do Aleksandra, jako dowód iż Bo- 
hater nasz stał na gruncie polityki re- 
anej. f 7 go 
Po przemowie tej jeszcze kiku mów= - 
ców wygłosiło krótkie przemówienia oko- 
licznościowe oraz deklamacje. 

Na zakończenie chór odspiewał „Roa 
tę z 1830 r.". Orkiestra odegrała szereg 
pieśni patrjotycznych. 


W Stowarzyszeniach. 


Dziś o g. 7 i pół w. w Stow. 
cowników Handlowych 
obchód Kościuszkowski 
programem: 

Siowo wstępne i odczyt. W części 
koncertowej przyjmą udział pp. Praszkie= 
rowa (fortepian) Jadwiga Kempińska i 
Machenholc (deklamacja). 

Wejście dla członków, ich rodzin, o- 
taz wprowadzonych gości bezpłatne. 


LJ 


pra- 
(Spacerowa 21) 
z mastępującem 


Śnaraniem Stew. „Praca* w sali fas 
brycznej Geyera odbył się wczoraj o godz, 
4-ej popoł. uroczysty obchód, 

Zagaił uroczystość prezes stow. „Wye 
zwelenie*, radny miasta p, Andrzej Kacze 
marek, który w słowie wstępnym zaznaczył 
zasługi Bohatera, 

- Następnie chór Marjański z kościoła 
św. Btanistawa Kostki wykonał „Boże eoś 
Polskę" i mazurek Dąbrowskiego p. Antośe 


%iewicz deklamowała „Śmierć Kościuszki”, 
p. Kulczyński — „Marsz Kościuszki”, Chór 
"dzieci pod dyrekcją p. Gotwalda wykonał 
pieśń konfederatów, a prof. Stan, Lienartce 
wiez wygłosił edczyt. Be 

Uroczystość zakończone odápiewaniem 
podniosłej Roty”  Ksnepniekiej, 

sk f 


W'eali Ake. Tow. I. K, Poznańskiego 
pray ulicy Ogrodowej nr, 18 z powodu ma- 
dej ilości publiczności obchód wczorajszy 
odłożony został na dzień dzisiejszy na go- 
dzing 2-4. popek 


Koto łodzian akademików. 


Dziś o godz. 4 po poł. w sali Tech- 
ników (Andrzeja 3) Koło Łodzian Akade- 


mików urządza uroczysty obchód. 


W Saii koncertowej. 


Dziś o godz. 3-ej po poł. - koncert 
popularny Ł. O. S. 


O godz. 7-2; wiecz. obchód uroczy- 


sty urządzony staraniem Polskiej Macie- 
czy Szkolnej,* 
"W teatrze.. 
Dziś o godz. 7 i pół wieczorem 


jprzedstawienie dramatu p. Zofji Wojnaro- 
wskiej „Tadeusz Kościuszka*. |. 


Z Poznania donoszą: Rząd zezwolił 


na obchód rocznicy Kościuszkowskiej w 
Daznań: kiem. 


say p PE H 4 g = 3 3 
Powigenie pomnika w Konstantynowie, 

Wczoraj odbyła się w Konstantęno- 
„wie piękna uroczystość poświęcenia Świeże 
wzniegionego pomnika w stuletnią rocznicę 
zgonu Tadeusza Kościuszki, 

O godz. 1 i pół popol, po uroczystej 
'skademiji, pochód za sztandarami, w którym 
"braly udział dzieci ze szkól i ochron, straž 
„ogniowa, delegacje, Stow. gimnastyczne 1 


przybyła z Hodzi I-a dreżyn:Z, H. P. sta- 


ayt u stóp pomnika, 


Przemawia ks, Wincenty Giebartow= - 
ski, probeszez miejscowy, dzięki staraniom | 


którego wzniesiony został pomnik, 
Mówca, znany i ceniony działącz spo- 
ieczny, w pięknem i podniosłem rrzemó. 


We wtorek, daia 16 peździer- 
mika r. b- będą sprzedzne przez li- 
eytację za gofówkę: KM 

1) o godzinie 8 m. 15 przy ul. 
„Karolewskiej-24: kanapa, 

2) 6 godz, 8 m. 45 przy lig; 
Luisy 04: maszyna fo Rzycie, 


8) o godz, 8 m. 45 przy ulizy 


Andrzeja 58: kredens, maszyna a Gecl Majstrów Śzewckich U Łodzi i 


Beycia, szafa do gardaroby, 
4) o godz, 9 i pół przy ulicy 
Długiej 68: lustro, 


„drodze Soissons: 


uau a | i GAZETA ŁODZKRA— 15 października. 
à 2; z n 


Następnie tłomaczył, dia ezago wia- 
śnia w Konstantynowie w lem mieście, 
gdzie tyle jest żywiołów obcych, winien 
być pomnik bohatera Polski, Każdy uro- 
dzony na ziemi pełskiej, każdy kto zbiera 
kłosy z łanu polskiego winien czuć się 


tość Ojczyzny, Wolność i Niepedległeść. 


Z miłości dia Połski da zdobycia wolneści 
i nepodległości nie powinniśmy się ugiąć' 
przed żadną ofiarą ni z ciała, ni z miesia, 


ni z krwi, ni z synów naszych, zakończył 
złotcusty mówca, ` 

Następnie orkiestra miejscowa ođe- 
grała „dJzszcze Polska nie zginglañ, 


miejscowy cdśpiewał okolirznościawe pie- 
śni a drużyna skautowa — „Retę* Konoe 
pniekisi, 


Komunikat miemiscki. 
Berlin, 14-go października. (Urzędowo) 
| Z widewni zachodniej, 
froni mweisk generała marszatta poliego 

, Es. Knpprechia Bawarskiego. 

We Fiandrji po bębniącym ogniu 


stąp,ły ataki. Przez cały dzień trwała oży- 
wiona działalność na wybrzeżu i w lesie 
Houthetsler aż do Cheluvelt, wzinagając 
się znacznie pod wieczór. Silne francu- 
skie i angielskie oddziały wywiadowcze 
wtargnęty w niektóre stanowiska naprze- 


<ciwko naszych linji, były jednak odparte, 


Front Fiernieckiego Mastępcg Tronu 

„ W zachodniej części Chemin das* Da- 
mes chwilowa silna walka ogniowa i na 
Przeciwko zdobytym 
przez nas ku północy od młyna. Vauclere 
rowom przedsiębrali wczoraj francuzi pięć 
silnych kontrataków, któe 
niczem, przynosząc im 
straty. | 


spełzły na 
tylko znaczne 


Z widowni wschodniaj. 


Po dobrze obmyślanym przygotowa” 
de s 


niu i przy wsnóln wo'sk lą- 


"Polakiem, Stawiamy ten pomaik — zazna”. 
"cza mówca — nia na grobie Polski ale na 
dej testamancie t. i. że Polacy winni wys 
pełniać hasła Kościuszki, któremi są: Mi- 


chór. 


między Lys i Beule wczoraj rano nie na- 


TATARZY OP KO OT O ZĘ OO OTOZ OOO ZO LC OZ 


dnia 10 października b. r. otworzył biure zpeśrsdńictwa pracy przy ulicy 
Piotrkowskiej Ne 144 w lokalu p. A. Kalinskiego. 


Biuro czynne : od 9 rano do 6-ej 
wieczorem codziennie prócz Świąt. . Dia poszukujących pracy udziela bezpłatnie in- 


"słość, jako morski pu 


fińską, Wyspa ma 25617 kim. kw. i była 


"ta i duchowieństwa jest niemieckie. Głów- 


_ mieszkańców. 


dowych i marynarki rozpoczęliśmy Sk 
SA położonej naprzeciw 5 a 
tèki wyspie. rosyjskiej. Osael, służącej 


"sjanom za punkt oparcia, 


Operacje te przeprowadziliśmy, me 
utraciwszy ani jednego okiętu i zdobywa- 


jąc doskonaży punkt oparcia. 


Pierwszy - Generat-kwatermistrz 
T ad LUDENDORFF 


Wyspa Osre! postada wielką donio- 
alei kt oparcia i przy- 


uja się nad zatoka 


z 


tem posiadaląc ią p 


rosjan, Liczba 


ilmie umotniona przez 
suime i i siada 


ludności dosięga do 70 tys. dusz; 
się przeważnie z protestantów pochodze- 
nia esteńskiega. Warstwy wyższe, SZI2CU- 


ne miasto Arensburg I czyokoło5 tysięcy 


Zniesienie cenzury relitycze 
sej w Austrpl. 


Parlament przyjął po krótkiej dy- 
skusji wnioski prezesa komisji w sprawie 
zniesienia cenzury politycznej. 


He. Andrassy o pokoju 
i Palsce, 


Hr. Juljusz Andrassy w. trzecim z 
rzedu artykule p. t: „O pokoju i woj- 
nief w „Magyar Hirlap“ z 7 b. m. stwier- 
dza między innemi, że bezwzślędne trzy” 
manie się hasła pokoju bez aneksji i 
odszkodowań jest dla monarchii nie- 
możliwe. „Decydującym momentem — 
pisze — przeciw temu, byśmy się zasa- 
dniczo i stałe związali pokojem bez a- 
neksji i odszkodowań, jest fakt, że przy- 
wrócenie przedwojennego status quo 
ante nie jeży w-interesie ani przyszłego 
prkoju, ani Europy, ani w naszym. Dam 
przykłady stwierdzające, że stan dawny 
nie odpowiada interesom przyszłości. 
Kwestja polska, która nie może pozo- 
stać w stanie przedwojennym. 


Aresztowanie socjalistki. 


Z Berlina pod datą 13 października 
donoszą: „Wspomniane w parlamencie 
Rzeszy aresztowanie niezależnej socja- 
listki Zietz. dokonane zostało przez sę- 
Cango śledczego przy nadprokuratorze 

s 


akcie 


„dowód sympafji dla 


N 284, 


Prośba o Hzrmisję w. Cae 


pełłe”a? 
„Lekałanzeiger'" pisze: Sekretarz 


stanu urzędu marynarki v, Capelle wre 
czył prośbę o dymislę, uzasadniając ją 
odpowiednio. 

Wyrażone z innych stron mniema. 
nie, iż przekroczył on w swych wyja- 
śnieniach w sejmie granice, co do Kktó- 


rych umówił się z kanclerzem, jest nie- 


prawdziwe. 


Te»eszczemczo i Osrełelli 
ją ma kowierencję 
tteasfbicji. 


Wedłus petersburs'ich dzienników 

Tereszczenko, zatrzymując poitfel mi- 

nistra spraw zagranicznych, ustąpił ze 
stanowiska wiceprezesa rady ministrow, 

jak mówią stało się ia dłatego, iż sta- 

nie on na czele specjalnej delegacji, 

udającej się do Paryża na konferencje 

koalicji. 

„li żewyja Wiedomosfi* donoszą, 

że Ceretelli weźmie udział w delegacji 

wspomnianej, jako przedstawiciel demo- 

kracji rosyjskiej. 


Z francuskiej izby. 


Agencja Havasa donesi: Po wysłucha. 
niu imłerpelacji Leygues'a nad dypłoma- 
tyczną działałnością Frencji, izba przyjęła 
przez podniesienia rąk perządek dzienay, 
w którym wyraża się votum zaufania dła 
rządu. 


Peru Ofiaruje gościnę okre- 
tom angielskim. 


Biuro Reutera donosi, że rząd re 
pubiiki Peru ofiarował gościnę okratom 
wojennym angielskim w portach peru- 
wiańskich. © - -_ - 
Rząd angielski przyjął ten akt 2 
wdzięcznością, dodając, iż uważa fo za 
Wielkiej Brytanii 
i jej sprzymierzeńców. 
~ Gabinet koalicyjny 
-Ww Kanadzie. 
Reuter donosi: zdaniam Roberta Bor ' 


den jest zapewnione utworzenie gabinetu 


Uzdrowisko leżnousgórskie, 8 wiersty ad st, 
"Kałuszki-Skarżysko, 
i.smaczna kuchnia. .Meau przedwojenne pozostało niezmieniorie, 

wodo ecznictwo, kąpiele słoneczne pod szkłem i wszelkie zabiegi. 


ej ilości |iherałów i konserwatystów, © 


koalicyjnego. Będzie on się składał z rýówW= 


Hierta ma linji 
Wspaniałe warunki klimatyczne. Zdrowa, obfita 
Dietetyka, 

Dzienny 


` koszt- pobytu jednej osoby od mk. 13.75 do mk. 20, wraz z caikowitem utrzy- 
maniem i kuracją. Aby otrzymać przepustkę, należy do pzdania dołączyć 


Adres: Czarn 


-. Posiedzenia Rady Miejskiej odbędą się we 


świadectwo lekarskie o potrzebie kuracji, 
iecxa Góra, obwód Końsk; okup. Austr.-Węg 


zeni 


wtorek, dnia 16, 


we Środę, dnia I7 i w czwartek, duia I8 października r, b. o godzinie 


formacji. 6 po poł. w sali Tewarzystwa Kredytoweso m. Łodzi, ul. Średnin I9. 


5) o gudz. 9 i pół przy uliey 
Wólczańskiej 68: kredeną, kanapa, 
6):0o godz. 9 m. 45 przy mlicy, 
Bienkiawicz» 102: fortepian, j 
7) o godz. 10 i pół przy ulicy 
Piotrkowskiej 83: lustro, szafa, l 
5) o godz. 10 m. 45 przy licy 
rZachodniej 19: Bofa, maszyna, ko- 
imeda, i 
= 9) o godzinia 14 przy ulicy 
Piotrkowskiej 16: stół, 4 krzesła, 
10) o godz. 11 m. 15.nrzy uliey 
sZachodniej 38: 2 szafy, Instra, umy 
rwalkEB, 
1!) o godz. 11 i pół przy ulicy 
łagiej 8: kredens lustro, ; 
-12) o godz. 11 m. 46 przy ulicy 


gdyż zaraz otrzymają takową w zakładach szewckich w Łodzi. 
Zarząd Cechu. AEO: 
St. C. M. Kapuściński. 


Wszyscy szewcy, którzy poszukują lub mają mało pracy, mogą się zgłosić, 


Porządek dzien ny: 


„1. Odszytanie protokółu poprzedniego posiedzenia budżetowago. 
- IL. Dalsze rozprawy nad budżetem. - : 


Specjalista 


M. L PRYRULSHI 


przeprowadził się na ZAWADZ- 


Bói, ¿nia I2 października Igl7 r. 


Przewodniczący Rady Miejskiej 7, Sużowskł, 


KĄ X 1, róg Fiotrkowskiej do 
| domu Scheiblera, 
Ghorchy zewnetrzne, 


| Dakoje gry fortegaj 
zb metodą ułatwiceną 
udziela doświadczona nauczy= 


Skórne i włosów, 
Przyjmuje od 8—2 1 od 4—9. Panie od 
5—6 pp; 


ALAIATATAT Mebli 


„Dłagiej 31: szafa, 

18) o godzizi: 12-ej przy ulicy 
INewo-Csgielnianej 34: stół, kołdra 
pluszowa, 

14) o gods. 12 m. 15 przyulie 
JNewc-C gizlnianej 37: maszyna, 8282- 
(fa, lustro, -zegar itd. 

15) o godz. 12 i pół przy ulicy 


otbrzymi wybór nowych, ckazyjnych 
Stoławe sypialne, salony, biurka, bi- 
liotski, szafy, otomany. Łóżka meta- 
owe, krzesła gięte,  Wobeć zastoju 
sprzedaje po cenach własnych iniżej. 
Magazyn Mebli, Władysława Romi- 
szowskiego, Piotrkowska 116 I piętro 
front w miedzielą i.Święta otwarte do 


gej Pp: 


Do sprzedania 


drzwi, okna o- 


cielka 
„zastać można od 2 i pół do 4 i pół. 


| Szkolna 17 m.8, w Segs, 


Resztki manufakturne 


ul. Widzewska 40 m. 19. Bardzo tania, 


Nouo-Cesielnianej 38: zegar, kre ul Bługa T róg ul. Konstantynowskiej szklone, piece | wyprzedaż resztek i i 
doas, szaf», lustro, j przyjmuje od 9—le-ej i 8—7-ej. |. J | kaflane i kuchnie angielskie. Wiadomość | d Z resztek na damskie, męskie i 


16) o godz, 1 przy Zalonym- 
wRyzku 1: ZO pak zapałek, 4 funty 
imydła, bielidlo, szafa, 


| Obiady 


Wodna Ke 


smaczne obiie z trzech da 
l m. 75 f. Skwerowa 15, 


4 dziecinne ubrania i okrycia. Bostony, sze- 
wioty, alpaga: satynka. Drap, podszewka 
i watolina. Towar specjalnie na ubrania i 
bluzki dla skawtów. Wielki wybór roz- 


- s _ | oficyna, Tsze piętro.  Braszakowa. maitych chustek. Barchany zimowe białe: 
| 17) o godz. 1 m. 15 przy ulicy Pierwszoór dn krawiec dam- | SHrowe i kolorowe. Różne bawełniane 
Luizy I5: kredens, szafa, AGr ZĘ Y ski z powo- | resztki i cajgi. Łódź, ul. Widzewska 40 


_18) o godz. 1 i pół przy uliey 
"Luizy 88: maszyna do szycia, 

19) o godz. 1 i pół przy uliey 
- Luizy 87: maszyna do szycia, kre- 
dóns, 


rząd Sekwestracyjny 
M. Łodzi. 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK Przejazd 5 


kenstantynowska i2 
| Przyjmuje: ` 


Panów - n Panie 
do 9—1 i od 5—7. ||- ed godz. 5—6 wy 


m z a a 


różnych, kharchany, flanela, 
dubeltowy k erg na spodnie iróżne 


"CAL l5rku 
Konstantynowska Nè 3, drugi dom. 
od Nowego Rynku, w: podwórzu 


„du kryzysu szyje elegancko kostjumy e-~ 
leganckie od mrk. 20—palta od- mrk. 12 
suknie od 5 mrk, podług najnowszych mo- 
"deli. Pracownia È. Rudzkiej. Piotrkow- 
ska 17. Na zamówienie fasony papierowe 
; a chłopiec, Średnia 99. 
Potrzebny „Skład apteczny, 
= asi daję ną kwity iomas 
P ieniądze „kardowe,  Piatr= 
kówstka G9 m, 82 poprz. ofic. - 


r 


m. 10, front, Il 
niskie, lecz stale, 
TER Fiorczak skradziono paszport nie- 


m miecki, wydany w Łodzi. 
pĄarianna Guika, Wólczańska 75, „zgubiła 
sarte węglowa, wydaną z 28. ucząstku.: 
Samuel Bornstein, zawieszkały przy” uk 
œ Fajfra II Ne 4, zgubił paszport, wyda- 
ny przez C. N. Prezydjum policji w Ło- 
dzi 12 wrześma 1915 r: za Jw 80930. - 


piętro na prawo, Ceny 


OE Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA-GRODKA Przejazd 8, -` 


